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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 4. Czerwca.
W  dn iu  a. b. m.  jako w święto Bożego Ciała 

odbyta się s ta rodawnym zwyczajem uroczysta 
processya z katedry Ś.  Jan a  po Ry n k u  Starego 
Miasta.  Za Najśw. Sakramentem postępowal i  
J J W W .  Gene ra łow ie  Le j tnanc i  D yr ek to r ow ie  
G ł ó w n i ,  Gołowin  i Kosseck i ,  t udzież  C z ł o n ­
kowie Rady S ta n u ,  Prezesi  i urzędnicy władz 
wszelkich,  a l iczba zg roma dzonego  pobożne go  
l udu była nadzwyczaj  wielka,  —  N ajp iękn ie j ­
sza pogoda sprzyjała t emu u roczys temu obr zę  
dowi .

Dzie łko pod  tytułem Pieśni  Re l igi jne  przez 
auto ra  Franc iszka  Zatorskiego,  na korzyść 
D o m u  P r z y t u ł k u  chorych u b og ic h ,  w klaszto­
rze X X .  Franci szkanów u t r zy m y w a n eg o ,  o f i a­
rowane ,  jest ciągle do nabycia w Sekrelaryacie 
G ene ra l nym  U r z ę d u  M u n ic y p a l n e g o ,  tudzież 
w księgarniach P a n ó w : Szteblera na  Nowyrn-  
Swi ec i e ,  Węck i ego  na  Krakowskiem - P rzed­
mieśc iu , E m m a n u e l a  Glucksberg na  tejże uli­
cy i w B .u rze  I n f o r m a c y j n e m , któ rego właści­
ciel P.  J ó z e f  Kaczanowski  za p rzedaż  38 e- 
xempla rzy zebrany kwotę złp.  gg ar.  20 wniósł  
d o  Kassy właściwej.  Ce na  j e d ne go  exempla-  
r za  jest złp.  3 ,  of iarowanie wyższej  od  woli 
kupującego  zależy.

P r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia a8 Maja,

J o u r n a l  l e  d r o i t  opowiada okrop ną  hi- 
Sloryą o skutkach gry  w k a r t y , której treść 
w krótkości  nas tępu jąca :  P an  P , , No ta ryusz 
w R o u e n ,  zrobi ł  s p ó łk ę  z mło dy m C. ,  który 
zwykle szczęśliwie bardzo grywał.  Począ tkowo 
obydwaj  wygrywal i ,  tak da lece ,  źe P a n u  P .  
w R o u e n  200,000 fr. wypłacono.  Wszakże 
wkrótce nastały zmiany  i  straty. P e w n e g o  
poranka  przyszło dwóch  obcych do Pan a  P , ,  
chcąc się z  n im sekretnie rozmówić.  Oświad­
czyli m u ,  iż znają jego p o ł o ż e n i e , źe o g r o m n e  
przegra ł  s u m m y ;  powiedzieli  m u ,  Źe P an  C.  
l ekkomyślnie  go na nieszczęście narazi ł  i n a ­
wet deposi ta naruszył .  Pan  P.  przeląkł  się.  
Owi  goście dalej m u  powiadają:  „D ot yc h cz as  
Pan  C. nam tylko się zwierzył ,  ale skoro i in­
n y c h  zrobi  powiernikami  sw emi ,  jesteś z g u ­
biony.  Ma m y  tylko jeden ś rodek ,  aby Cię 
ocalić;  daj  nam 15,000fr. a wkrótce usłyszysz,  
źe  P a n  C. zniknął . “  Nota ryusza  uraziła tako­
wa ofiara;  wszelako odpowiada ją  m u  ci dwaj  
n ie zna jom i :  „ R ó b  P a n ,  co m u  się podoba.  
Ju t r o  o d je ż d ż a m y , a wtenczas powtórnie  przyj­
dziemy po o dp o w ie dź .1' Nazajut rz  p rzycho­
d z ą ,  jak pryrzek l i ;  Pan  P.  niepokojącemi  
myślami  t r ap i ony ,  bezsenną  przepędzi ł  noc.  
Nareszcie  oświadcza,  iż gotów dać im żądane 
25,000 f r . ;  zalicza im je a ci nieznajomi od-



j eźdlają  śmiejąc  s i ę  z  g łu p i e g o ;  b o  n i e  mie l i  
zamiaru pope łni ć  zabójs twa,  lecz tylko o s z u ­
kać Pana P. Wszak że  ten od tej chwi l i  z u ­
pe łn i e  in n y m  stał s i ę  c z ł o w i e k i e m ; z ł e  s u m i e ­
n i e  ani  na m o m e n t  odpoczą,c m u  n ie  dało.  
N a res zc i e  pisze do Pana C. ,  wyznaje  m u ,  co  
s i ę  stało i zaklina g o ,  ż eby  się ratował.  T e n  
pozna ł  s i ę  na o szukańsiwie ,  którego ofiarą s ię  
stał Pan  P . ,  napisał  doń  list ,  w którym m u  
z u p e ł n e  swoje  wy baczen ie  w y n u r z y ł ,  ręcząc  
rnu ,  ź e  s ię n iczego  obawiać  nie  potrzebuje .  
W s z a k ż e ,  już by ło  n i e r y c h ł o ;  przekonan ie  o 
p r z e w in i e n i u ,  lubo  do  skutku n ie  przyszło,  
zamatwan ie  p i e n i ę d z y ,  na dw erę żen ie  majątku,  
dość  wszystko  nacierało na Pana P .  W y j e ­
żdża  w ięc  do Paryża.  W  dwa dni po tem c z y ­
tano  w D z i e n n i k u  s p o r ó w :  „ Z n i k n i ę c i e  
p o d ró żn eg o  z R o u e n ,  który by 1 stanął w h o ­
te lu ulicy B o u l o y ,  stało się przyczyną do ob a ­
w y .  W y ł a m a n o  drzwi  pokoju j e g o ,  zastano  
g o  u d u s z o n e g o  parą. węgl i  i doczy tano s i ę  
z  papierów j e g o ,  źe  jest N o ta r y u sz em  P.  
z  R ou en .  P ob ud k i ,  które go  do samobój stwa  
s k ł o n i ł y ,  są dotychczas  n i e z n a n e . "  —  O b e c ­
n i e  jednak riie są więcej  tajemnicą.  Ora i karty 
przyprowadzi ły  Pana P- s t o pn io w o  do oszu-  
kańs lwa ,  >radzi eży,  zabójstwa i samobójstwa ! 
A  miasto R o u e n ,  z którego już dwaj Nota-  
ryusze  dla p o d o b n y ch  pęzyczyn usz l i ,  i gdzie  
w przesz łym mies iącu  bankier  D    zdradli­
w e g o  dla po dobne j  przyczyny dopuśc i ł  s i ę  
bankruc twa ,  traci z n o w u  mi l i on franków!

P o r t u g a l . i n .
Z  L i z b o n y ,  dnia 16. Maja.

X i ą i ę  F erdynand  wydał  o d e z w ę  do wojska 
oznajmując, .  iż został  mi an owa ny  Generał  F e l d ­
marszałkiem i ma powier zon e  na cze lne  do ­
w ó d z t w o  armii.  P o  o g ło s ze n iu  wspomnio -  
nej o d e z w y ,  gazeta D i a r i o  d o  G o v e r n  o 
umieści ł a  nast ępujący artykuł;  „Teraźn ie j s ze  
Min i s t eryum  jest dalekiem ^d nieprzyjęcia o d ­
powiedz ia lnośc i  za to mi an owa ni e  ;  ̂ mn i ema  
o w s z e m ,  iż ma ob owiązek  popierać to mia  
now an ie .  W  całej rozciągłośc i  uzna je  pra- 
wność  i po trzebę  jego i poczy tu je  sob i e  za 
zaszczyt  przyjąć Odpowiedzialność  za skutki  
jego.  Prawda jednak wymaga  od Min i st eryum  
oświadc zen ia ,  iż ten czyn p i e  jest c z y n e m  
j e g o . "

Ą  u s t r y fl.
Z  W i e d n i a ,  dnia 38. Maja.

S łychać  i i  R ap i e i  przybędzie  -w ciągu t ego  
lata do  Karlsbad,  c e l e m używania  w ód  tame­
czn yc h .  R ozc ho dz i  s i ę  oraz pog ło s ka ,  iż b ę ­
dz ie  na koronacyi  N. Cesarza Jrnci W Pradze, 
i wracając pojedzi e na W i e d e ń ,

Gazeta Wiedeń ska  donosi o  na gr o d ac h ,  da­
nych  w ie lu  znakomi tym m ę ż o m ,  którzy na  
sejmie węgi erskim odznacza l i  s ię c z y n no śc ią .  
Wszyscy  depu tow an i  wyjechal i  już z Prezbur-  
ga napowrót  do  d o m ó w  swoich.  Rząd  stara 
si ę  o p ow ięk sze n i e  pomyś lnośc i  w tym kraju.  
Wypadki  o s ta tn iego  s e jmu  były  ważne.  S ły ­
c h a ć ,  i i  w W ę g r z e c h  are sztowano  kilka osób.

Cena  akcyj na koleje ż e la z n e ,  która j e szcze  
w przesz łym tyg odn iu  była  wyso ką ,  spadła  
nag le ,  co  przypisują obawie ,  jaką wzbudza ma- . 
ł y  postęp c z y n io n y c h  do tego przysposob ień .  
L e c z  ł atwo po jąć ,  iż takie przeds i ęwz ięc i e ,  
jakiem jest kolej ż e lazna do Bo chn i ,  m o ż e  być  
tylko z  wielką przezornośc ią  usk uteczn ione  
i  ź e  w pierwej trzeba wszystki e środki dokła­
dnie  rozważyć.  \

Listy z  TryeBtu d o n o s z ą ,  iż cholera pra­
wie  z up e łn i e  tam ustała, l e cz  natomiast  grassu-  
je zaraźl iwa żół taczka,  na którą już kilku ludzi  
w krótkim czasie  umarło.

Spod z i e wa ny  tu jest Król  Neapol i tański .

G  a l i c y a.
Z e  L w o w a ,  dnia 38 - Maja.

Mie l iśmy  sposobność  widz ieć cukier raf ino­
wany w g ł o w a c h ,  z fabryki cukru z buraków  
w N i ź n i o w i e  ( w  O b w od z i e  S tan i s ławowsk im) ,  
którego tu nadeszła j edna.beczka  siedrn i pó ł  
cetnarów ważąca i z radością uważa l i śmy po­
st ępy,  jakie ta fabyka w wyrobach swo ich  uczy-  
nila.  L u b o  cukier wyrabiany z buraków w N i ­
ź n io w ie  j eszcze  ko lorem i gęs tośc ią  n i e  zupe ł  
nie  zrówna ł  rafinacyi ko lo n ia ln eg o ,  wsze lako  
już  teraz za dobry uważać g o  na leży ,  kiedy za 
centnar wiedeński  ( to jest 137 !  funt.  tutej­
s zych  o n e g o ż  ofiarują 43  zr.  m .  k. ( <f)  S ły sze ­
l i śm y ,  i i  rzeczona  fabryka wyda w b i eż ąc ym  
roku 150  cent .  cukru raf inowanego.  T y l e  tyl ­
ko tym razem m o ż e m y  don ie ś ć  o wyrobach  
fabryki cukru w N i i r n o w i e ,  n ie  mając o niej ■ 
bliższych s z c z e g ó ł ó w ,  o które upraszamy za ­
w ia d o m io n y ch  o tern,  bo mi ło  nam jest d o n o ­
sić w p i śmie  n aszem o post ępach krajowego  
przetnys łu i u s i ł owan ia  ich ku poż y tko wi  kra­
ju sk i erowanych .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 5.. Maja.

Jutro kończą się uroczystości  z p ow odu  za­
ślub ien ia  Kiężniczki  Mirmah.  Nigdy niewi-  
dz iano  świetniejszych zabaw w tutejszej stoljcy.  
Najwięce j  zas ługiwał  na u w a g ę  obiad dla ciała 
d y p lo m a ty c z n e g o ,  idany  na 300 o só b .  Gdy  
A mbassador  francuzki chciał  spe łni ć  toast za  
zdrowie W ie l k i eg o  Suł tana i n o w o  zaś lub ionej

* )  1 zł, reń. równa się 4 złp,
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n a r y  W i e l k i  W e z y r ,  i m i e n i e m  S u l t a n a  o -
ś w i a d c z y ł  w  g r z e c z n y c h  w y r a z a c h ,  i ż  t o  s i ę

n i e  z g a d z a  z  p r z e p i s a n u  r e l i g n  M a h o m e t a n -  
sk i e i  i ź e  o b e c n o ś ć  r e p r e z e n t a n t ó w  m o c a r s t w  
E u r o p e j s k i c h  d o w o d z i  p r z y j a c i e l s k i c h  i c h  u* 
c z u ć .  S u l t a n  s i e d z i a ł  w  ś r o d k u  - s t o łu j  n a p r z e ­
c i w  n i e g o  m a ł ż o n e k  X i ę ż n i c z k i  M i r m a h ; n a  
k o ń c u  s t o ł u  p o  p r a w e j  s t r o n i e  s i e d z i e l i  W i e l k i  
W e z y r  i K a p i t a n  B a s z a , a  p o  l e w e j  s t r o n i e  be -  
r a s k i e r  i T e f t e r d a r ;  i n n i  M i n i s t r o w i e  s i e d z i e l i  
w z d ł u ż  s t o ł u .  P a n i ą  B u t i e m e w ,  m a ł ż o n k ę
P o s ł a  C e s a r s k o - r o s s y j s k i e g o ,  p r o w a d z i ł  d o  s t o ­
ł u  K a p i t a n  B a s z a ,  i u s i a d ł a  p o  p r a w e j  s t r o m e  
j e g o ;  m a ł ż o n k ę  I n t e r n u n c y u s z a  A u s t r y a c k i e -  
g o ,  P a n i ą  S t i i r m e r ,  p r o w a d z i ł  D e l t e r d a r ,  i u -  
s i a d ł a  p o  p r a w e j  s t r o n i e  j e g o ;  L a d y  P o n s o n -  
b y ,  m a ł ż o n k ę  A m b a s s a d o r s  a n g i e l s k i e g o  , p r o ­
w a d z i ł  W i e l k i  W e z y r  i u s i a d ł a  p o  p r a w e j  stro-,
n j e j e g o ;  P a n i ą  R o u s s i n  , m a ł ż o n k ę  A m b a s s a ­
d o r s  f r a n c u z k i e g o  , p r o w a d z i ł  S e r a s k i e r  i u s i a ­
d ł a  p o  l e w e j  s t r o n i e  j e g o .  A m b a s s a d o r g w i e  
i P o s ł o w i e  s i e d z i e l i  w e d ł u g  s w o i c h  s t o p n i  i c z a  
s u  p r z y b y c i a  d o  m i e j s c a  u r z ę d o w a n i a  p o  l e t ye j  
s t r o n i e  S u ł t a n a  w z d ł u ż  s t o ł u ,

E g i p t .
G a z e t a  S a l z b u r s k a  u m i e ś c i ł a  n a s t ę p u j ą ­

c y  list C.  K.  a u s t r y a c k i e g o  p r z e ł o ż o n e g o  n a d  
g ó r n i c t w e m  P a n a  J ó z e ł a  R u s s e g e r ,  p i s a n y  
z  K a i r u  d n i a  28.  M a r c a .  „ J u ż  m i j a  8 d n i ,  j ak 
t u  p r z y b y ł e m .  P o d r ó ż  p o  N i l u  n a d z w y c z a j ­
n i e  m i a ł e m  p r z y j e m n ą ,  w K a i r z e  t ak m i ę  p r z y ­
j ę t o ,  ź e  a n i  l e p s z e g o  a n i  ś w i e t n i e j s z e g o  n i e  
ż y c z y ł b y m  s o b i e  p r z y j ę c i a .  N i e s z c z ę ś c i e m  
W i c e - K r ó l  n i e  j e s t  t u t a j  o b e c n y m  , p r z e t o  d o ­
p i e r o  p ó ź n i e j  b ę d ę  m i a ł  z a s z c z y t  w i d z e n i a  j e ­
g o  o s o b y .  W s z e l a k o  z o s t a w i ł  o n  r o z k a z ,  a b y ,  
g d y  p r z y b ę d ę ,  p r z y j ę t o  m i ę  z e  w s z y s t k i e m i  
h o n o r a m i ,  i o p a t r z o n o  w e  w s z y s t k i e  w y g o d y .  
—  M . e j s c e  W i c e  - K r ó l a  z a s t ę p u j e  H a b i b  E f t  n- 
di . .  G u b e r n a t o r  K a i r u .  P i e r w s z ą  w i z y t ę  j e m u  
o d d a ł e m .  P o s ł a ł  p o  m n i e  9 w o) e  k o n i e .  C a ­
ł y  o r sz a k  t a k i m  p o s t ę p o w a ł  p o r z ą d k i e m  : P r z o ­
d e m  j e c h a ł  n a  k o n i u  j a n c z a r  k o n z u l a t u ,  d a l e j  
d w a j  m o i  s ł u ż ą c y ,  j e d e n  z m o i c h  t ł u m a c z ó w ,  
d w ó c h  a u s t r y j a c k i c h  u r z ę d n i k ó w  g ó r n i c z y c h  
d o d a n y c h  d o  m o j e j  o s o b y  w w ę g i e r s k i c h  r n u n  
c i u r a c h ,  z n a j c i e ń s z e g o  c z a r n e g o  s u k n a  z h a f ­
t e m  s r e b r n y m ,  w k t ó r y m t o  s t r o j u  o b a j  ci m ł o ­
d z i e ń c y  p i ę k n i e  s i ę  w y d a w a l i ;  p o  n i c h  j e c h a l i :  
K o n z u l  a u s t r y j a c k i  z e  m n ą ,  m ó j  p o m o c n i k  
i p i e r w s z y  t ł u m a c z ,  l e k a r z  i u r z ę d n i k  g ó r n i ­
c z y ;  w k o ń c u  p r o ś c i  g ó r n i c y ,  o s t a t n i  c iż  w w ę ­
g i e r s k i c h ,  a i n n i  w  a u s t r y j a c k i c h  m u n d u r a c h ,  
w s z y s c y  n a  k o n i a c h .  T a k  p r z e c i ą g a l i ś m y  p r z e z  
u l i c e  K a i r u  d o  t w i e r d z y ,  k t ó r a  n a  z a c h o d n i e j  
s p a d z i s t o ś c i  M o k a t t a m u  w z n o s i  s i ę  w k s z t a ł c i e  
z a m k u .  K o n z u l  i j a ,  z s i e d l i ś m y  z k o n i  n a  t e ­

r a s i e  p a ł a c o w y m ' , ' !  u d a l i ś m y  s i ę  p r z e z  s a l e  p o -  
B ł u c h a l n e ,  ś r o d k i e m  s z e r e g u  T u r k ó w ,  A r a b ó w ,  
i M u r z y n ó w  d o  G u b e r n a t o r a ,  k t ó r y  p o w s t a ­
w s z y ,  z b l i ż y ł  s i ę  k i l k o m a  k r o k i  d o  m n i e ,  i p r o ­
s i ł ,  a b y m  u s i ad ł  o b o k  n i e g o .  N a t y c h m i a s t  p o ­
d a n o  n a m  fajki  i k a w ę ,  i z a c z ę l i ś m y  o  n a s z y c h  
r o z m a w i a ć  i n t e r e s a c h .  P o d r o ż  m o j a  tak j e s t  
u ł o ż o n ą ,  iż  n a  p r z y s z ł y  t y d z i e ń  p o w r a c a m  d o  
A i e x a n d r y i ; z  t a m t ą d  m o r z e m  p u s z c z ę  s i ę  d o  
J a f f y  w S y r y i , z A l t x a n d r y i  d o  J e r o z o l i m y ,  
g d z i e  w P o ł o w i e  M a j a  s t a n ą ć  z a m y ś l a m ;  d a l e j  
z w i e d z ę  B a i r u t h ,  D a m a s z k ,  A l e p p o ,  i A d a n ę ,  
g d z i e  d o  W r z e ś n i a  l u b  P a ź d z i e r n i k a  z a b a w i ę ;  
z  t a m t ą d  m o r z e m  p o w r ó c ę  z n o w u  d o  J a l f y ,  
i p r z e z  A r a b i j ę  s k a l i s t ą ,  S y n a j , i p u s t y n i ę ,  d o ­
s t a n ę  s i ę  d o  K a i r u .  —  Z i m ę  ( t e r a z  m a m y  t u  
2 8 °  i 2 9 0 c i e p ł a  p o d ł u g  R e a u m u r a  w c i e n i u )  
p r z e p ę d z ę  w g ó r n y m  E g i p c i e , i p o d ł u g  w s z e l ­
k i e g o  p o d o b i e ń s t w a  w S t y c z n i u  z a p u s z c z ę  s i ę  
w  g ł ą b  A f r y k i ;  z k o ń c e m  K w i e t n i a  z n o w u  s t a ­
n ę  w K a i r z e ,  o b j a d ę  A z y j ę  m n i e j s z ą ,  i m a m  
n a d z i e j ę ,  ź e  w j e s i e n i  n a  r o k  p r z y s z ł y  p u s z c z ę  
s i ę  z  p o w r o t e m  d o  E u r o p y .  Z d r o w i e  c i ą g l e  
m i  s p r z y j a ' ,  p r o w a d z ę  ż y c i e  c z y n n e  i b a r d z o  
p r z y j e m n e .  O n e g d a j  z w i e d z a ł e m  p i r a m i d y  
w  G e z e c h ,  i o k o ł o  1 0  g o d z .  r a n o  s t a ł e m  n a  
n a j w y ż s z y m  o n y c h  s z c z y c i e ,  g d z i e  w y c h y l i ­
l i ś m y  b u t e l k ę  p r a w d z i w e g o  r e ń s k i e g o  w i n a ,  z a  
z d r o w i e  n a s z e j  o j c z y z n y  i k o c h a n y c h  o s ó b .  
J u t r o  w y j a d ę  d o  A b u s - A b e l ,  p o j u t r z e  d o  Sa-  
k a a r y  i d o  p i r a m i d  m e m f i c k i c h  i t. d .  P r z e d  
k i l k o m a  d n i a m i  b y ł e m  n a  g ó r z e  M o k a t t a m ,  
w  p o b l i ż u  K a i r u .  T e n  d z i e ń  n i g d y  n i e  wyj* 
d z i e  z  m e j  p a m i ę c i .  U  s t ó p  n a s z y c h  w i d z i e l i ­
ś m y  l e ź ą ć e  K a i r o  z e  s w e m i  m i n a r e t a m i  i p a l -  
n i o w e m i  s a d y ,  m o g ą c e  s i ę  n a z w a ć ,  w c a l e m  
z n a c z e n i u  t e g o  w y r a z u ,  s t o l i c ą  C e s a r z ó w .  P o  
p r a w e j  s t r o n i e  r o z c i ą g a  s i ę  a r a b s k a ,  po^ l e w e j  
l ib i j ska  n i e p r z e j r z a n a  p u s t y n i a , a w z d ł u ż  b r z e ­
g ó w  n i l o w y c h ,  n a j ż y ź n i e j s z y  kraj  ń a  s w i e c i e . <£

R ozm aite w iadom ości.
Z ^ P o z n a n i a .  —  D z i e n n i k  U r z ę d o w y  

K r ó l .  R e g e n c y i  w P o z n a n i u  z a w i e r a  m i ę d z y  
i n  n e m  i n a s t ę p u j ą c ą  p o c h w a l ę :  K r ó l .  W o j e
o b w o d o w y ,  P o r u c z n i k  D u n k c -1 i W a c h m i s t r z  
ż a n d a r m ó w  E n i g  w O s t r z e s z o w i e  ok aza l i  s i ę  
n a d e r  c z y n n y m i  i p r z e z o r n y m i  p r z y  ś l e d z e n i u  
p o p e ł n i o n e g o  p r z e z  k r a w c a  R o s s a  w d n i u  20.  
K w i e t n i a  r. b.  m o r d e r s t w a  r o z b ó j n i c z e g o , c o  
c h ę t n i e  d o  p u b l i c z n e j  p o d a j e r n ,  w i a d o m o ś c i ,  
—  d o n i e s i e n i e  o j a r m a r k u :  N a  w ni o s e k  ro  . 
u r z ę d u  R a d z c o - Z i e m i a ń s k i e g o  P o w .  S r e d z k i e -  
g o  z d n i a  15.  m .  b.  p o d a j e  s i ę  n i n . e j s z e m  d o  
‘w i a d o m o ś c i ,  iż w y ż n a c z o n y  w m i e ś c i e  Z a n i e ­
m y ś l u  n a  d z i e ń  24  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  j a r m a r k ,



na d z i eń  31. P aźd z i e rn ik a  r.  b.  p rze łożony  z o ­
s t a ł ; —  o pows tan iu  n o w y c h  osad:  W s k u ­
tek regulacyi  zostali niektórzy gospodarze  ze  
ws i  M a le  Ł ę k i ,  powia tu  Kościańsk iego,  na  
te jże polach  przy granicy W o l k o w a  o d b u d o ­
wan i  , przez co powstała  osada z 19 zagród,  
której  p o d łu g  życzenia  dom in i i  dano  nazwę:  
„ W i l i a n o w o —  W  skutek separacyi  g r u n ­
tów Z bo row a  powia tu Bukowskiego zostało 
S gospodarzy na  po łudn iowej  części pola o d ­
b u d o w a n y c h  , domin ia lny  zaś folwark w do-  
tychczasowern pozos tał  miejscu.  P o d łu g  ży ­
czenia  domin i i  o t r zymała  nowa  posada n a ­
zwisko „ Z b o r o w k o — doniesienie  o zas łu­
d z e :  N a  ostatnim popisie szkolnym w Kukli-  
n o w ie  d.  25. z. m.  dala Pan i  Szczerska ch w a­
le b n y  przykład za jmowania się sprawę szkolną 
i  oświatą mieszkańców wsi swoje j ,  ofiarowa- 
wszy  trzy talary na zakupien ie  poży tecznych 
książek sz k o ln y ch ,  które pomiędzy na jpi lnie j­
szych  uczniów i uczenn ice  w nagrodę  ma ją  
b yć  rozdane. ;  —  i nas tępujące kroniki osob i ­
s t e :  Ka n d yd a t  kameral iów W i lh e l m  R u d o l f  
S c h u lz ,  złożywszy exame n  u  Król .  Re gen cy i  
W A kw is gr an ie ,  wszedł  w poczet  r eferen-  
dar juszów przy tutejszej Królewskiej  Regency i ,  
Au sku l t a to r  Sądu Nadzierniańskiego R ob e r t  
W i l h e l m  Meerka tz ,  po  z ł o żo n y m  examinie ,  
wszedł  w poczet  r eferendarjuszów przy tute j ­
szej  Król.  Regency i .  W  D o da tk u  do  tego 
N u m e r u  Dziennika U rz ęd ó w ,  zna jdu jemy o-  
g łoszen ie  dotyczące się kontrol l i  t r anspor towej 
w  obwodz ie  g r an i cz ny m prowincy i  P o z n a ń ­
skiej. _________

K o r r e s p o n d e n t  H a m b u r s k i  donosi ,  że 
projektowana  podróż N .  Cesarzowej  rossyjskiej 
do  N ie m ie c  tego  roku nie  nastąpi .  N .  Pani  
p rzepędz i  całe lato w Carskoje - S i e ł o , a C e ­
sarz sam przeds ięweźmie podróż do p o ł u d n i o ­
wych  prowincyi  państwa swego.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  sprzedaży dób r  L u b i n a  i Z e l a z n y  

W powiecie Kościańskim depar t amenc ie  R e ­
gency i  Poznańsk ie j ,  z odw ołan iem się do ob­
wieszczenia z  dn ia  31* Marca r. b.  N r ,  8?* • 94* 
gazety tutejszej  now y t e rm in  na

d z i e ń  23.  C z e r w c a  r, b,  
p r ze d p o łu d n ie m  o godzinie  lo te j  wyznaczony  
zos ta ł ,  w którymto t e rmin ie ,  również  a l t erna­
t ive wzg lędem wypuszczen ia  dóbr  r zeczonych  
n a  rok jeden do  lat t rzech w dzie rżawę  licyta- 
cya  odbywać  się ma.

' P o z n a ń ,  dnia 29. Maja 1836.
K r ó l e w s k o -  P r u s k a  R e g e n c y a .  

W y d z i a ł  p o b o r ó w  s ta łych ,  dó b r  i  la sów rzą­
dowych ,

O B W I E S Z C Z E N I E  U R Z Ę D O W E .
D o b r a  S w i ę c i o c h o w a  i M ą c z y n  w p o ­

wiecie W sc h o w sk im  po łożone ,  do  pozos ta ło ­
ści J a n a  N e p o m u c e n a  Bojanowskiego należące,  
na  trzy po sobie idące lata o d  5 w. Ja na  I 83b» 
aż  d o  t egoż dnia 1839- wydz ie rżawione być 
mają i do  tego t e rmin  na

d z i e ń  29.  C z e r w c a  r. b. 
przed Ur.  Gaede Sędzią Nadz iemiańskim o g o  
dżin ie  l O t e j  pr ze dpo łud n ie m w Izbie nasze j  
ins t rukcyjnej  wyznaczony  zos ta ł ,  na  który się 
o c h o t ę  dzierżawienia mający z tern n a d m ie ­
n ie n ie m ninie jszem zapozywają ,  iż każdy licy­
tujący kaucyą 200 Tal .  albo w gotowych pie­
n ią dza ch  albo też w Po zna ńs k ic h  listach za ­
s tawnych złożyć winien.

W a r u n k i  wydz ie rżawienia  w na s i e j  Regi-  
s t r aturze pupi l iarnej  przej rzeć moż na .

P o z n a ń ,  dnia 1. Czerwca 1836.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  .

W yd z ia ł  11.___________ ' -------—— ■n

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozostałością X ,  Kaspra Metelskiego,  

P roboszcza  z M ą d r e g o ,  pod  dn ie m 15. Sty­
cznia 1827. u m a r ł eg o ,  o tw o rz o no  dziś proces 
spadkowo- l ikwidacy jny .  T e r m i n  do  podania  
wszystkich p re tensy i  w yz na cz on y ,  p rzypada 

n a  d z i e ń  11.  L i p c a  r. b. 
o godzinie gtej p rze d p o ł u dn ie m  w Izb ie  s t ron 
tutejszego Sądu  przed Ur.  Meerkatz  Re fe r en-  
daryuszern Sądu  Nadzierniańskiego.

Kto się w terminie tym nie zg łosi ,  zos tanie 
za utrącającego prawo  pierwszeństwa jakieby 
miał  u z n a n y , '  i z p retensyą swoją li do  tego 
o d es ła ny ,  coby s ię  po zaspokojeniu zgloszo 
nych  wierzycieli  pozostało.

S z r o d a ,  dnia 12. Kwietnia 1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d Z i e m s k o  m i e j s k i .

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .  
D n ia  2 . Czewca 1836.

L ą d e m :  Tal. śgr. fen. Tal. śgr. f«n.
Pszenica . . I 17 6 i 1 ~~
Zyto • ■ 
Jęczmień wielki — 26 3 . - — — —
Jęczmień mały — — * *■“* 1
Owies . . ♦ 2 • —— 20 8
Groch . . .  — — — - — —- —*

W  0 d ą Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) I 25 — i I 20
Zyto . . .  1 3 9 - 1 1 3
Jęczmień wielki — 25 — - —
Jęczmień mały — — — • —• "
Owies . . .  — 23 9 • 2 2 0
Groch . . » —; — - —- m m * H"
Kcpa słomy . 5 2tf 6 - 5 mm̂m

Cetnar siana ,  1 10 — • 2 0


